
W ychodzi z D odatkiem  c o d z ie n n ie , prócz  św ią t i  n ied z ie li. Prenum erata kw artalna m iejscow ym  4  z łr . 15 k r ., odbierającym  p ocztą  4 złr. 40  k r .; 

in ser cy ę  opłacają od w iersza  w  półkolum nie (drukiem  garm ont) po raz p ierw szy  4  kr. następ n ie p o  2  kr. m. k.

:• 2 1 5 . Czwartek 18. W rześnia 1851. Rok gazecie

P re n u m e ra ta  n a GA2SKTE L W O W S K Ą  z  D O D A T K A M I, łą cz n ie  *  D O » A T H IE H  T Y G O M I O W Y M  
w ynosi n a k w a r ta ł  od 1 . p a ź d z ie rn ik a  n a stę p u ją cy :

Lwow ie o d b ie r a ją c ..............................  . 4 zlr. 15 kr.
P rzesyłką na p r o w l n c y e .............................. 4z le . 4 0 kr.

z dodaniem  3  k r . n a  stęp el k to  ż ą d a  osob n ego k w itu ; a  n ad to  D om inia, M ag istra ty  i wrszelk ie  W ła d z e ,  
iż  nie p rzy jm u ją  niefraiik ow an ych  listó w , z a łą c z a ją  tyle  n alcży to śei ile  p rzesian ie  k w itu  p o c z tą  na ich  
o d le g ło ść  w ynosi. 

U n ik ając  z w ło k i r a c z ą  Szanow ni A bonenci p rzed  upływ em  b ie ż ą c e g o  m ie sią ca  z am ó w ić p rzesy łk ę  
G azety  a d re s u ją c  f r a n c o  w p ro st

Do Redakcji Gazety Lwowskiej — Ulica Ormicńska Nr. 347.

Ss R K E G L  łtD .
Monarchy a Austryacka.  —  Ameryka .  — I lyszpania.  — Anglia. 

—  Frnncya.  —  Wi och y .  —  Niemce.  —  P r u s y . — Księstwa Naddunaj-  
skie. —  Turcya.  — Chiny. —  Wiadomości  handlowe,

M o n a r c l i y a  A u s t r y a c k a .

Elzecz urzędow a.
L w ó w ,  26 .  sierpnia.  Najjaśniejszy Pan raczy ł  najwyższym

własnoręcznie  podpisanym dyplomem Józefa N iessl,  c. k.  podpułko
wnika i komendanta  u rzędu  zbrojowni  ar tyle ry jnyc l i , wynieść naj ła-  
skawiej  do s tanu szlachec twa Cesa r s twa aust ryackiego z przydomkiem 
„de  Majendorf .“

L w ó w , 2.  września.  Naj jaśniejszy Pan raczy ł  najwyższym
własnoręcznie podpisanym dyplomem Hieronima de K leim ayrn , 
jnbi lowanego P rez es a  Sądu niższ.  austr .  merkantylnego i wekslowego,  
uznajae j ego wierne i odznaczone zasługi  p rzeszło 4 8  lat  pełnione , 
wynieść naj laskawiej  do stanu Baronów Cesa r s twa  aust ryackiego.

L w ó w , 4. września.  Naj jaśniejszy Pan raczył  najwyższym
własnoręcznie  podpisanym dyplomem F ry d e ry ka  Wik to ra  S tra u ss , 
ta jnego radzcę  gabinetowego u księcia Schaum bu rg-L ip pe  wynieść 
naj laskawiej  do stanu sz lachectwa Cesa rs twa Austryackiego bez opła
cenia t aksy.

Spraw y k rajo w e.
(Depesze telegraficzne.)

—  Wed ług  telegraficznej wiadomości  z T ryes tu  z 13. września 
p rzybył  tam Najjaśniejszy Pan  o pół  do siódmej wczora j  wieczór  i 
w y s ia d ł  śród  głośnych okrzyków l u d u w g m a c h u  namies tnictwa.  Ulice 
by ły  świetnie przyozdobione.  ( L .k . a .)

—  Jecro ces.  Mość p rzyby ł  dnia 14. b. ra. o godzinie 7.  s r ana 
w naj lepszem zdrowiu i w ś ród  radośnych okrzyk ów  ludności  do 
W e n e c y i ,  a po wysłuchaniu mszy św.  i przeglądzie ustawionych 
wojsk  udał  się w dalszą podróż  do Werony .  W' świcie Jego Mości 
Cesarza  znajduje się Ban Kroacy i  i Namiestnik T ry e s tu .  (L . k. a.)

(D ek o ra cy e .)

%Viedeń, 14.  września.  Jego  c. k.  Mość raczył  najwyższem
postanowieniem z Ischl  z d. 1.  września 1 8 5 1 ,  księdzu zakonu Ba
zyl ianów i emerytowanemu dyrek to rowi  szkół  normalnych w Bucza-  
czu Ignacemu Singileioiczowi, w uznaniu j ego  długoletnich zas ług 
w zawodzie szkól  nadać naj laskawiej  złoty k rzyż  zasługi .  ( G . W .)
(U goda m iędzy ces . austr. i h sią ż . m odeńskim  rządem  w zg lęd em  telegrafów . —

Wiadomości potoczne.)
W ied eń , 13.  września.  Między ces. aus t ryack im i książę

cym rządem Modeny zawar ta  zos tał a ugoda względem urządzenia i 
połączenia wspólnych linii te legraficznych.  Aus trya  obowiązuje się 
pociągnąć swoje linie przez Porgo  F o r te  po tamtej  st ronie Padu  aZ 
do Guastal i ,  l tząd modeński  zaś poprowadzi  t e  linie p rzez  Guastalę,  
R e g io ,  Pa rmę  • Modenę aż do g ran icy  państwa kościelnego.  Później  
przy łączy się do tej ugody zapewne i państwo papiezkie.  Normy dla 
urzadżania  te legrafów w Modenie są takie same j a k  u niern. au s t ry 
ackiego związku te legraf icznego ,  do k tórego t e ra z  i księztwo Mode
ny już s tanowczo się przyłączyło.

— Na dniu 9.  b. m. odbyło się w Prad ze  pierwsze zg roma
dzenie nauczycieli  gymnazyalnych koronnego k r a ju  Czech , na k tó re  
zjechało się 72  nauczycieli  i dyrektorów.  Głównym przedmiotem de
b a t  było zgromadzenie pożądanćj jednostajności  w systemie i wyk ła 
daniu pojedynczych przedmiotów naukowych.

—  Z A rad u  piszą do lit. koresp. austr. pod dniem 4go 
września :  „Pospieszam jeszcze  przed odejściem pocz ty donieść smu

tną wiad om ość ,  że wczora j  wieczór  wezbrała rzeka Marosch do nad
zwyczajnej  wysokośc i ,  a dzisiaj z rana  o god. 9. s toi  pół miasta po 
st ronie r zeki  w wodzie.  Wod a  wzbiera ciągle bardzo znacznie.

—  Wielokrotnie  już  wspomniane p rawne postanowienia o s to 
sunkach p a t r o n a t u , będą j a k  s łychać wkró tce  Jego  ces. Mości do 
potwierdzenia przedłożone.

—  Rodzice elewów erarya lnych  akademii  wojskowej  muszą t e 
raz na wydane rozporządzenie  Cesarza  Jego Mości wydać rew ers  , 
że przed ukończeniem całego naukowego kursu w żaden sposób,  wy 
jąwszy niezdolność fizyczną , elewów z namienionej akademii  nieod- 
biorą.

(W iadom ośc i potoczne z W ied n ia  z d. 13. w rze śn ia .)

W i e d e ń ,  13. września.  Najmłodszy syn Jego  król .  Mości 
Wielkiego księcia Badeńskicgo,  książę K a r o l , wstąpi ł  do s łużby au-  
st ryackiej  i zosta ł  wcielony do stojącego w Parmie pułku s t r ze lców 
cesarskich.  Książę ten liczący t e raz lat 19ście s łużył  już  przez  3 
łata jako  porucznik w wielko-książęcej  armii  badeńskiej .

—  Tutej sze  gremium kupieckie rozdało pomiędzy członków 
swoich w osobnych odciskach obwieszczenie r ady gminnej  względem 
brania udziału w subskrypcy i  na nową pożyczkę.

•— C. k. urząd menniczy p rzed łoży ł  już Jego Ces.  Mości wzo
ry  nowych mone t  s rebrnych .  J a k  tylko zapadnie w  tej mierze naj
wyższa d e c y z y a , wyjdzie też niezwłocznie ogłoszenie względem wy
bijania mone t  ś rcb rnych z popiersiem Monarchy.

—  Jak  się z d a j e ,  pisze L. Z . C., zos ta ł a  kwes tya  względem 
wychodźców podług życzenia Austryi  załatwiona,  albowiem p r ze zn a
czony na in te rnuneyusza w Kons tantynopolu hrabia Rechberg  p r zy 
gotowuje się już  do podróży i zapewne  j e szcze  p rzed nadejściem zi 
my obejmie tam s tanowisko swoje.

— L . Z . C. p isze:  Słychać że ostatni  p rotes t  Anglii przeciw
przystąpieniu całej Austryi  do związku niemieckiego j e s t  daleko ł a 
godniejszy niż pierwszy.  Oświadczenie Rosy i ,  że uważa sprawę tę 
za czysto-niemieeką,  zos tało już  doręczone gabinetom w Londynie i 
w Paryżu.

—  Pod łu g  l is tów z Turyn u  oświadczył  się rząd sardyńsk i  w 
notach ad resowanych do mocars tw  niemieckich z zamia rem ak r e d y to 
wania posła przy sejmie związkowym.  Pod ług późniejszych wiado
mości  miano już  przeznaczyć markiza P ra lo rmo na tę  posadę.

—  Nowy regulamin ap tekarsk i  i p rzepisy względem sporządza 
nia l ekar s tw  zostały  już  wypracowane , i będą zapewne wkró tce  
ogłoszone.

—  Ja k  sie dowiadu jemy,  postanowiono zaprowadzić w c. k. 
armii powtórne  szczepienie ospy, k tóre w armii pruskiej  od dawnych 
czasów jes t  już  w używaniu

-—- P od ług  w y k a z u  c. k. urzędu m e n n i c z e g o  w y b i ł o  w roku 
18 50 :  129 ,874,801  sztuk monet,  pomiędzy tenii około 28  milionów 
S z o s t a k ó w ,  79 m i l i o n ó w  k r a j c a r ó w  , 5 m i l i o n ó w  cwancygierów i t, d.

(L loyd .)
(D e p e sz e  te legra ficzn e.)

T r y e s t ,  13. września.  Tu te jsza  municypalność subskrybo
wała pół  miliona zł r .  na pożyczkę państwa.

S t a g n o  ,  7.  września.  Trzęs ien ie  ziemi powtórzyło się.
(L it. koresp. austr.)

(K urs w ied eń sk i z 15. w rze śn ia  1 851 .)
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A m eryka.
(W iadom ości z  Kuby.)

N o w y - Y o r k ,  23.  sierpnia.  Wiadomości  z Kuby i główne 
ich m o me n te ,  wylądowanie Lopeza i jego t o w a r z y s z y ,  ich klęska i 
rozs t r zelanie  52  ochotników,  między tymi  dwóch Niemców i Węg rów,
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zawar te  są we wszys tkich  dziennikach amerykańsk ich  z niektóremi  
odmianami.  Gazeta  hyszpaósk iego rządu na wyspie Kuba opowiada 
ten wypadek,  i pochwala lojalność będącej  przy egzekuc j i  ludności,  
k tó ra przyjmowała salwy okrzy ka mi :  Niech żyje królowa hyszpań-  
s k a ! Konzul  Ameryki  północnej  nic uczynił  żadnych k r oków p rz e 
ciw tej egzekncyi .  Wed ług  jednych rozs t r zelano  na r az  po pięciu, 
wed ług drugich po sześciu ochotników.  Ciała ich włóczyli kolorowi 
ludzie po ulicach,  a potem bez t rumien pogrzebal i .  Wsze lako  pomi
mo tej pierwszej  k l ę s k i , nie usta la  w  Amerykanach  chęć do podbi
cia wyspy Kuby,  i j uż  znowu p rzygotowują drugą expedycyę.  Okrę t  
Paupero  na k tó rym Lopcz wylądował ,  odpłynął  do Jacksonvil le,  i 
przywiezie nowy oddział  pod rozkazami  jenerała Gonzalez do Kuby,  
gdzie miał s tanąć 19.  lub 20.  sierpnia.  O położeniu Lopeza i jego 
towarzyszy  u trzymują dzienniki  amerykańsk ie ,  że jego potęga jak 
lawina w zr as ta ;  naprzeciw temu twierdzeniu odbija bardzo spokojny,  
a nawet pogardl iwy ton dzienników byszpańskich.

Dziennik W ilkinson W igh  donosi :  „Zesz łego piątku szło koło 
L ibe r ty  w  hrabstwie  Amite t roje  dzieci ze szkoły do domu, aż w te m  
nagle nadbiegły psy,  k tó re za zbiegłym Murzynem w t rop  gnały.  —  
Psy  rzuci ły się na dziec i ,  i nim pomoc dano ,  zagryz ły  na śmierć 
t ro je  dzieci.  Ojciec ich usłyszawszy  szczekanie psów i k r zy k  dzieci, 
wypad ł  z s t rzelbą a domu i zabił  szczęściem dwóch z tych  brytanów.  
Te jże  samej chwili nadjechał  konno właściciel  psów i grozi!  ojcu, 
że go zastrzel i ,  jeżeli  j e szcze raz do k tórego z jego psów da ognia. 
Na to ojciec zdjęty rozpaczą nabi ł  powtórnie s t r zelbę i pros to mu 
w łeb wypal i ł .  Poczcm stawił  się sam przed sądem i zos ta ł  od p rzy
sięgłych za niewinnego uznany ,<c (P r . Z .)

U yszpaiiia.
(Ś r o d k i o stro żn o śc i ze  strony rządu .)

M a d r y t ,  2.  września.  Najnowsze sprawozdania potwierdzają 
dawniejsze już doniesienia o szczególnych środkach ost rożności  przez 
r ząd przedsiębranych , wszakże  nie wiadomo przeciw komu są wła
ściwie wymierzone.  International de Bayonne  donosi,  że f rancuski  
mini ster  sp raw  wewnęt rznych polecił  prefek tom depar tamentów Bas-  
ses Pyrenees  i Han te  Garonne internować wszys tkich znajdujących 
się tam wychodźców z Hyszpanii ,  ( Austria)

Anglia.
Katol icki  dziennik Tablet donosi ,  że wicekról  Irlandyi o tr zy

mał pismo od lorda John Russel ,  w którem tenże oznajmia,  że rzad 
niezamierza bynajmniej  wytoczyć p rocesu  przeciw biskupom katoli
ckim, że według  zdania gabinetu całą t e  sprawę zanadto daleko po
sunięto,  i że r ząd sobie życzy raczej  uśmierzyć wzburzen ie ,  aniżeli 
je pogorszyć.  Jeżel i  się to doniesienie sp rawdz i ,  czego sobie z całej 
duszy życzymy,  tedy będzie to  świetnem i zaszczytnein świadectwem 
uznania potęgi katol icyzmu w Anglii opar tego na prawie i słuszności .

Bezwzględne postępowanie  Anglii przeciw katol ikom w sprawie 
ty tu łów duchownych,  wywołało i t ak wielkie wzburzenie.  Niemialażby 
się Anglia w końcu  nad tern zastanowić,  że w Irlandyi  żyje pięć mi
l ionów zde te rminowanych  l u d z i , k tó rzy  chętnie uznają supremacyę 
Anglii w sprawach świeckich i duchownych , ale za swoją świętą 
wiarę  go towi  są poświęcić mienie i życie swoje.

Zawsze to niebezpieczną j e s t  r zeczą wydać us tawę ,  k ló r ą  po
tem w praktyce  wymijać potrzeba.  Podobne postępowanie prowadzi  
do n iekonsekwenc j i ,  do sprzeczności  i nadaje pozór  s ł a b o ś c i , która 
nie j e s t  w stanie przeprowadz ić tego co pierwotnie zamie rz j l a .  Ka
tol i cyzm nieda sic w Anglii deptać nogami ,  a każdą doznaną obelgę 
czuje dotkliwie w Irlandyi i odpłaca j ą  silnie.

Przypuśc iwszy  naw et ,  że powyższe doniesienie dziennika T a 
blet j e s t  fałszywe,  a r ząd angielski zechce w yt r wa ć  w swoim zamy
śle p rzeprowadzenia  postanowień niedawno uchwalonej us t awy  nie
przyjaznej  kościołowi  ka tol ick iemu,  to j ednak  wierzyć nicmożemy,  
iżby usi łowania j ego pomyślny odniosły skutek .  W  zgromadzeniu 
prawodawczem mogą wprawdzie wyłączne i ambitne większości  wie
dzione wpływem ducha s t ronniczego uchwalać wszys tko cokolwiek 
im sie korzystnem być zdaje , wszelako g łównym warunkiem każdej 
us t aw y  jest ,  aby się zgadzała z obyczajami i potrzebami  ludu i nie 
rani ł a jego głęboko zakorzen ionych świętych uczuć.

Cóż dopiero powiedzieć o ustawie,  k tóra egzystencyc milionów 
katol ików żyjących pod opieką protes t anckiej  korony królewskiej  nie 
tylko ignoruje ale nawet  formalnie w kwestyi  s t a w ia ?  Cóz o tern 
myśleć,  jeżeli  się tym milionom na mocy aktu pa r lamentarnego za 
kazuje żyć według zasad i us taw kościoła , do k tórego od wieków 
należą?  Jes t że  t aka  us tawa  p rak tyczna ,  rozumna,  sp rawied l iwa? Mo- 
żnaż j ą  bez wielkiego p r z y m u s u , bez srogich prześ ladowań stale 
p rze pro wad z i ć?

Szcze rze  wyznać mu s i m y,  że bardzo wątpimy o tern. P a r l a 
ment  angielski  okazał  tu  brak prawości  i mądrośc i  l eg i s l acy jne j , co 
znowu j e s t  dowodem , że te zasadnicze cnoty poli tyczne nie zawsze 
znaleźć można w arenie par l amentarnej ,  gdzie panują namiętności  
stronnicze.  (E . k, a.)

(D zien n ikarstw o a n g ie lsk ie  o sp raw ie  w yspy Kuby. —  W iad om ości potoezne.)

L o n d y n ,  8.  września.  Na powiększenie północno-amerykań-  
skiej  siły terytoryalnęj  spogląda część dziennikars twa angielskiego 
dosyć chętnem okiem lub uznaje to  za  nieodzowną kolej losu. Z  t a-  
k iem zdaniem występywały w os ta tnich czasach nawet dzienniki  k o n 
se rwacyjne .  Dziś j ednakże p r zyb ra ł  przynajmniej  dziennik Times, 
k t ó r y  niedawne s t r acenie 50  s t ronn ików Lopeza nazwał  aktem ba r 
ba rzyńskim i większym je szc ze  błędem niż g r ze ch em ,  inny sposób

zapat rywan ia  się i wychwala bezwarunkowo hyszpańskie władze woj
skowe za ich sprężystość .  Do tej zmiany zdania zachęci ła dziennik 
Times  j ak się zdaje poli tyka kilku amerykańskich dzienników kon
se rw acy jnych ,  z k tórych daje się poniekąd wywnioskować pol i tyka 
gabinetu w Washingtonie.  Mianowicie dzienniki  N eiv-York Courier 
and Enguirer i New-Yorlc Tribunc  potępi ły expedycyę do Kuby 
i agi tacyę ludu na jej ko rzyść  w sposób bardzo dobitny i poważ ny :  
p ie rwszy  więcej z moralnego , a drugi  z czysto poli tycznego s tano
wiska.  Courier and Enguirer  upat ru je w propagandzie zdobywczej  
upadek moralnej  podstawy republ iki ,  zniszczenie jej powagi i znacze 
nia w świecie j ako  t eż dobrego p r zy k ła du ,  k tóry powinny dawać z 
siebie jej i ns tytucye wolne.  Tribune  zaś  sądz i ,  że gdyby kilka puł
ków Haj t ianów wpadło do południowej Karol iny,  aby wywalczyć tam 
wolność i niepodległość dla czarnych braci  swoich,  i gdyby pojmano 
żywcem 50  takich oswobodzicielów haj tyjskich,  to t rudno zaprawdę ,  
aby im dozwolono tam umrzeć ze s tarości .  Tymczasem stało sic już  
„p rzy łączenie^  prawdopodobnćm przez ów sąd wojenny,  lecz niestety 
na nieszczęście tylko.  Oręż odetnie p rzemocą  ten owoc,  nim je szcze  
dojrzeje do spadnięcia,  a Kreo lczycy  potrzebowal iby j e szcze  długiej 
nauki ,  nimby się stali  godnymi obywatels twa amerykańskiego.  A na 
wet  i S tany  zjednoczone nie są p rzygo towane do ich przyjęcia .  „My 
niepotrzebujemy rozszerzenia t e ry t o ry u m “ —  powiada Tribunc  —  
„a  tćm mniej posiadłości  otoczonych morzem.  Posiadanie Kuby  po 
ciągnęłoby koniecznie za sobą powiększenie armii i i loty, a zatem 
rząd bardzo drogi  i pownśniłoby Amerykę z Anglią,  której  zachodnio-  
indyjskie posiadłości  leżą bliżej Kuby niż posiadłość republiki .  Rząd 
hyszpański  na wyspie Kuba niepotrwa już  długo bez wątp ien ia , lecz 
my wahal ibyśmy się d ługo ,  nawet  za zezwoleniem Hyszpani i ,  wcielić 
tę  wyspę do unii naszej . “

—  Do Sou thampton  przybył  wczoraj  na s ta tku pa rowym „Eu-  
xine“ p. Skefia K h a n ,  ambasador  per ski  przy dworze angielskim;  a 
dziś z rana  stanął  już  w Londynie.

—  Morning P ost  wierzy w istnienie wielkiego europejskiego 
komunis tyczoo-ate is tycznego s p i s k u , k tórego g łówną siedzibą jest  
Londyn i obawia się, aby Anglia nieprzepłaci ła zbyt  drogo sławę nie
ograniczonej  gościnności  swojej.  (G , P r.)

P raiicy a .
(R ozp orząd zen ie  p o licy i.)

P a r y * ,  9.  września.  Dziś rano poprzylepiano na rogach ulic 
nas tępujące rozporządzen ie  policyi:

„Odnośnie do us tawy z dnia 12.  mess idor  roku  8. art .  5 . ;  od
nośnie do ustawy z dnia 13. g rudnia  1 8 4 9 ;  uwzględnia jąc ,  żc pe 
wna liczba obcych nadużywając podanej im przez F rancyę  gośc inno
ści dopuszcza się ka ry  godnych machinacj i  przeciw wewnę t rznemu i 
zewnęt rznemu bezpieczeństwu pańs twa ;  ale że obowiązek nasz wy
maga użyć pot rzebnych  ś rodk ów  przeciw podobnym mach inacjom —  
rozporządzamy prze to  ; Art .  1. Na p rzysz łość  musi  każdy cudzozie
miec przybywający do depar t amentu  S e k w an y ,  aby tam zamieszkać 
lub jakiin za robkiem się t ru dn ić ,  w  przeciągu t r zech dni po swojem 
przybyciu zgłosić się na p re fekturze  po l i cyi ,  gdzie mu, jeżeli  okoli
czności na to pozwolą,  wydana będzie kar t a  pobytu.  To  rozpor zą 
dzenie nierozciąga się na osoby podróżujące dla sp rawunków albo dla 
r o z r y w k i ,  k tóre  niezamierzają d łuższy czas zabawić ,  a opat rzeni  są 
należycie wizowanemi paszpor tami  swoich rządów.  Art .  2. Cudzo
ziemcy mieszkający obecnie w Pa ry żu ,  k tó rzy  sic znajdują w powy
żej przytoczonych wyjątkowych wypadkach , mają się w przeciągu 8 
dni s tawić na p refekturze  pol icj i  (1 .  dywizyi,  2. biuro)  dla uporząd
kowania swoich s tosunków,  Art .  3. Każdy cudzoziemiec wykra cz a 
jący przeciw' tym rozporządzeniom wrydalony będzie z F rancyi . “

To  rozporządzen ie  podpisane j e s t  p rzez  prefekta policyi C a r -  
l ier i opat rzone potwierdzeniem ministra sp raw wewnęt rznych Leona  
Faucher ,  J e s l to  ś rodek  wielkiej wag i ,  gdyż w Paryżu  mieszka oko
ło 100,000  cudzoziemców,  a  między nimi bardzo wiciu niechętnie 
widzianych.

(Sen za cy a  w yw ołana ogłoszonem  rozporządzeniem  p refekta  p o licy i. —  M owa 
pana D upin na k on gresie  ro ln ik ów .)

p a r y * ,  10. września.  Wydane wczoraj  przez  prefekta po
licyi pana Car l ier  rozporządzenie względem pobytu cudzoziemców w 
Paryżu  wywołało  wielką senzacyę.  Rozporządzen ie  to ważne j e s t  
poczęści  dla znacznej liczby osób ,  do k tó rych się śc i ąga ,  a najbar 
dziej zaś dla tego,  że podług istniejących przepisów zależy t eraz  j e 
dynie od woli prefekta policyi,  zezwolić na pobyt  ich w Paryżu  lub 
n ie ,  i że prze to  mieszkający w Paryżu  cudzoziemcy są ciągle n a r a 
żeni  na niespodziane wydalenie ztamtąd.  Dotychczas nierobiono wcale 
użytku z tej ustawy,  datującej  się j e szcze z czasów pierwszej  r epu
bliki. A nawet  sam rząd pojmuje bardzo dobrze ważność takiego 
ś r od ka ,  kiedy dopiero po długiej naradzie gabinetowej  w pałacu Elysee 
uchwalono ogłosić rozporządzenie  wczorajsze.  —  Słychać j e d n a k ż e ,  
że wkró t ce  mają być ogłoszone j e szcze inne rozporządzenia ,  ściąga
jące się do pobytu cudzoziemców w Paryżu.  Zaraz  po zebran iu  się 
zgromadzenia narodowego p rzedłoży mu rząd ustawę względem po
by tu  nieurodzonych w Paryżu  robotników francuskich.  Wszyscy,  
którzy  niebędą mogli wykazać się ś rodkami e g z y s t e n c j i ,  mają być 
odesłani do przynależnych depar t amentów,  a o raz  oznaczone zostaną 
dokładnie wszelkie formalności ,  k tó re będą zachowywać prefekci  de
pa r t amentów przy wydawaniu paszportów.  Podobny wniosek p r ze d 
kładał  już r az  zgromadzeniu na rodowemu znany as tronom i r e p r e 
zentant  ludu ,  L eve r r i e re ;  lecz izba odrzuci ła go. Te ra z  zaś sadza 
ogólnie,  że wspomniony p ro jek t  ze s t rony rządu znajdzie pewnie 

J większość w zgromadzeniu  narodowem.



n m

— Dupin,  k tó ry j ak  zwykle  prezydował i w tym roku na kon
gresie  rolników z depar t amentu  Nievre ,  miał długa mowę na posie
dzeniu z 7. września.  W  mowie tej oświadczył  się za rewizyą,  lecz 
żąda ,  aby w razie odrzucenia jej legalność ściśle zachowaną została.  
Za razem wzywał  Dupin w tej mowie p rzy jació ł  po r ządku ,  ponieważ 
od nich zawis ł  wybór  p rezydenta  i zgromadzenia na rodowego ,  aby 
j a k  naj lepszy wybór  zrobil i .  Główną rzeczą jest  mieć dobre  z g r o 
madzenie narodowe;  albowiem zła izba zgubi prędko nawet naj lepsze
go p rezydenta ,  gdy przeciwnie przy dobrej nawet socyal is tyczny p re 
zydent  nicby niedokazał  dla par tyi  swojej,  i ła two mógłby być t r z y 
many na wodzy.  (G . P r .)

(D ep esza  te legra ficzn a .)

P a r y ż ,  12.  września.  Kilku szefów par tyi  legi tymistów od
jechało do Niemiec.  —  Prefekci  ot rzymal i  rozkaz  wykonywać ściśle 
p rzepisy policyjne względem cudzoziemców.  (L . k. a.)

(P rzy b y cie  króla Sardynii do M oncalieri. — D ar J. Ś . P ap ieża  dla u szk od zo
nych  przez  trzęs ie n ie  ziem i w  N eapolu .)

I i  T u r y n u  piszą pod dniem 9.  b. m. :  Król  p rzyby ł  wczoraj  
do Moncalieri .  Zadziwia to niemało,  żc dzienniki Mazziniego nieza-  | 
wierają ani słowa o podróży króla a tein mniej o przyjaźnem przy
j ę c iu ,  jakiego dozna ł  król  po różnych miejscach k r a ju ;  tylko dzien
nik Progresso  zdobył  się na pojedyncze doniesienie o odjeździe króla.
Z  tej chociaż mało znaczącej  okol iczności  można poznać,  j ak ie  uczu
cie żywi par tya Mazziniego w Piemoncie dla dynastyi  Sabaudzkiej .

—  Dowiadujemy się z winrogodnego ź r ó d ła ,  że Jego Świą to 
bliwość Papież wyznaczył  natychmiast  po otrzymanej  wiadomości o 
nieszczęściu zrządzonem przez t rzęsienie ziemi w Neapolu — 4000 
dukatów z prywatnej  szkatuły  swojej dla uszkodzonycłi  mieszkańców 
tamtejszych.  (7^7.  kor. austr.)

(Towarzystwom akcyonaryuszów dane pozwolenie prowadzenia kolei żelaznej.)

R z y m ,  2 ,  września.  Dziennik Risorgimento  donosi ,  że dwom 
angielskim towarzystwom akcyonaryuszów udzielono pozwolenie p ro 
wadzenia kolei żelaznej między Rzy mem,  Bononią i Ankoną.  Kolej 
żelazna między Rzymem a Ankoną ma być ukończona w przeciągu 
dziesięciu l a t ,  a rząd gwarantuje  minimum dochodu 3*/^ od sta.  Z a 
linię z Bononii do Ankony nie gwarantuje  państwo procentów,  a bu
dowa  tej kolei nie może być pierwej ro zpoc zę tą ,  nim na kolei że 
laznej z Rzymu do Ankony nieskończą po 20  miglii z Ankony i z 
Rzymu.  (P r . Z tg .)

(Komisya dla reformy więzień w król. Neapolitańskiem.)

Król  Neapoli tański  mianował  komisyę do reformy więzień w ca
lem państwie i prosił  różnych członków korpusu dyplomatycznego,  
aby ją wspieral i  i więzienia w kraju zwiedzali .  Rozporządzenie to 
ma być wywołane przez rozmai te  pogłoski  o nienaj lepszym ich stanie,  
—  Armia neaopli tańska liczy na stopie wojennej 45 ,00 0  ludz i ,  z k tó 
rych  prawie piąta część na żandarmeryę przypada.

(D ep esze  te legraficzn e.)

T u r y n ,  10.  września.  S ły c h a ć ,  że minister  sprawiedl iwości  
p. Deforesta przygotowuje ost rzejszą ustawę o druku.

T u r y n ,  11. września.  Rząd zamyśla j eneralny konzulat  za 
p rowadz ić w P a r y ż u ,  i mieszkający t amże adwokat  Palbr inieri  ma 
być  na tę  posadę przeznaczony.

R z y m ,  9.  września.  Nowy hyszpański  poseł  Colombi dorę
czył  Jego Świątobl iwości  Papieżowi swój list wierzytelny.  Na opę
dzenie potrzeb pańs twa nakazano i rozpisano nadzwyczajny podatek 
dodatkowy w kwocie milion skud i ,  z k tórych  na stolice p roporeyo-  
nalnie przypada suma 93 ,000  skudi.  (L it. kor. austr.)

M em ee,
(P rzy b y cie  królow y pruskiej o czek iw an e.)

D r e z t f n o ,  11- września.  Dziś oczekują na dworze króle
wskim w Piilnitz przybycia Jej Mości królowy pruskiej .

(W iadom ośc i potoczne z  Frankfurtu.)

F r a n k J f u r t  n .  1 1 . ,  10. września.  Dziś zrana  prze trząsano  
pomieszkania kilku znanych szefów dem okra tycznych ,  a mianowicie 
T eod or a  S c b u s t e r ,  p rze łożonego tow arz ys t wa  r o bo t n ik ów ,  Sch ie r -  
b a c h a ,  kupca Fabr iciuzsa i ki lku innych.  P rz ycz yn ą ,  k tórą  wymie
niono w rozkazie urzędu krymina lnego ,  ma być udział  w spisku r e 
wolucyjnym dla obalenia istniejących konstytucyi .  S ł ych ać ,  że skon
fiskowano przytem sześć ważnych dokumentów,  mianowicie listy od 
Kinkla i t. p.

—  Bawiący tu  od wczora j  książę Canino oświadczył  kilku o-  
sobom zostaj ącym z nim w bliższej  s tyczn ośc i ,  że  niebędzie sie mie
szać do żadnej pol i tyki ,  gdyż chce żyć tylko dla s tudyów w zawo
dzie nauk p rzyrodzonych i dla familii swojej.  Książę Canino j e s t  
j a k  wiadomo,  znakomitym badaczem natury i mieszka na wsi w po
bliżu Bruksel i .  Ztąd  uda sie książę na wys tawę  przemysłową do 
Londynu.

—  Ze s t rony  naszego senatu ma być wkró tce przedłożony  
zgromadzeniu  ustawodawczemu wniosek względem zniesienia zasadni 
czych praw ludu niemieckiego j akoteż  pod względem prasy i s to 
warzyszenia.  Debaty w tej mierze będą zapewne  bardzo ciekawe.

—  Zawarcie  bardzo ważnej w skutkach  ugody między Prusami  
i Hanowerem względem połączenia związku c łowego z poda tkowym,  
wywarło  bardzo korzystny wpływ na nasz świat  handlowy.

—  Wiadomości  podane w kilku dziennikach o uchwale sejmu 
związkowego we względzie floty niemieckiej są całkiem bezzasadne.  
Uchwała zgromadzenia  związkowego  z IB. s ierpnia 1836,  tycząca się 
zd rady stanu przeciw związkowi ,  ma być w krótkim czasie znacznie 
odmieniona.  —  Dom Miguel z Portugal i i  bawi ciągle j e szcze  w Wi l-  
helmsbad pod nazwiskiem hrabiego Zainora ,  i odwiedza często nasze 
miasto.  (G . P r.)

(S to su n ek  p osłów  p rzy se jm ie zw iązk ow ym .)

B e rlin , 7. września.  Dla wyświecenia s tosunku  posłów przy 
sejmie związkowym do zgromadzenia związkowego z j e dne j ,  a do 
swoich rządów z drugiej  s t rony,  niechaj posłużą nas tępujące szczegóły:  
Posłowie składają swoją legi tymacyp w p rezydyum zgromadzenia  zwią-  
skowego.  P rezydyum uwiadamia o tein u rzędownie innych pełno-  , 
mocników na najbliższem formalnem posiedzeniu ściślejszej  rady,  na 
które j  potem następuje uchwała uznania pisma wierzytelnego.  Rządy 
nadają wszystkim swoim posłom na sejmie związkowym władzę sub
stytucyjną.  Jeżel i  k tó ry z pos łów na podstawie tego  pełnomocn ictwa 
ustanawia zastępcę ,  wtedy to zawsze musi podać do protokółu.  Ucze
stnicy g łosów zbiorowych ustanowili  j ak  wiadomo po części  pewną 
kolej w prowadzeniu ogólnego g ło su ,  inne znowu głosy zbiorowe 
niemaja tej kolei ,  a głosowanie posłów mających głos  dzieje się albo 
zgodn ie ,  albo według us tanowionej  większości  pojedynczych głosów.  
Posłowie nicmający z kolei głosu kuryaluego,  mają mimoto prawo 
bywania na  posiedzeniach.  Wybie ra ln i  są do komisyi.  P rzemawiający  
w imieniu kuryi  może ża każdy pojedynczy rząd należący do głosu 
zbiorowego podawać dek laracye do p ro tokółu.  Posłowie związkowi 
zalezą bezwarunkowo od swoich rządów.  To jednak nienarusza nie
zawisłości  zgromadzenia związko weg o ,  ponieważ poseł  jako referent  
komisyi  zg romadzenia związkowego tylko warunkowo podlega swemu 
rządowi .  (A , Z .)

(K urs g ie łd y  frankfurlsk iej z 12. w r z e śn ia ).
M etal, austr. 5%  —  7 9 3/ 8 ; 4V a%  69% - A kcye bank. 1258. Snrdyńsk ie —  

f ly szp ań sk ie  3 %  3 4 ,3/ 10. W ied eń sk ie  10L7/«.

S*rusy.
(W ym iana ratyfikacyi traktatu P rus z  H anow erem .)

I t c r l i n ,  11.  września.  Wed ług  nadeszłej  dziś wieczór  o 7 
godzinie depeszy te legraf icznej ,  odbyła się dziś popołudniu w Hano-  
wrze  wymiana najwyższych ratyfikacyi  t r ak ta tu  między Prusami  a 
Hanowerem.  (P . Z .)

(„L loyd" o traktacie handl. m iędzy Prusam i i H anow erem .)

Lloyd  mówi o handlowym t raktacie  między Prusami  i Hano
werem między inuemi:  „To  zdaje się być n iezawodna ,  że Prusy,  na
wet  w najgorszym przy pa dku ,  będą mieć wielki  zysk z swojej pozy-  
cyi zmienionej.  Nawet  gdy  południowe Niemce z cłowego związku 
wys tąp ią ,  o tr zymają P rusy  więcej  niż dos ta teczne wynagrodzenie za 
swą s t rat ę.  Już  t eraz zasłonione są swoim zyskiem od wszelkiej  
możliwej sz k od y ,  a p rócz  tego mają t akże  nadzie ję ,  że żadnej szko
dy nie poniosą.  P rze z  ugodę z Hanowerem pozyskają P ru sy  bez  
wątpienia dla swego cłowego związku wszys tkie  niemieckie północne 
państwa.  Miasta hanzeatyckie wstąpią dobrowolnie do niego,  a z nie
mieckich północnych krajów może tylko Holsztyn i Laucnburg uchyla 
się na niejaki czas od przyłączenia  się. P rze to  P rusy wciągnąwszy 
do swego przymie rza całe niemieckie wybrzeże  Północnego morza,  
ot rzymają j ako mocarstwo  handlowe takie znaczenie,  j akiego dotych
czas nie miały.  (A ustr .)

(K urs g ie łd y  b erliń sk iej z 13. w rze śn ia .)
D obrow olna p ożyczka 5%  — 104. 4* 2%  z r. 1 8 5 0 —  103s/ 4 I. O hligacye  

długu państw a 88', 4. A kcye bank. 98. Frydrychsdnry 1 3 '/12. Inne złoto  za 5  
tal. 8% . A ustr. banknoty 8(1 1.

S&slestwa Rartdunajskie.
(W iadom ośc i o agitacyi politycznej w  k się s tw ie  Serb sk iem .)

2E B e lg ra d u  nadchodzą doniesienia o rozruchach  w ks ię 
stwie Se rb sk i em ,  k tórych  główną sprężyną ma być rep rezen towana  
tam licznie emigracya węgierska.  Chcianoby rozszerzyć wiarę pn- 
między ludem,  że  istnieje szeroko rozgałęziona par tya se rbs ko- repu-  
b l ikańska ,  k tóra  w połączeniu z malkontentami węgierskimi  zamie
rza  obalić monarchyę  w drodze nowej r ewolucyi .  Dla zjednania 
wiary tym kłamliwym podszeptom używała par tya ta z właściwą so 
bie bezczelnością za pozorne hasło imienia znanego zaszczytnie * 
ostatnich wojen oficera sz t a b o w e g o , porucznika St rat imirovic,  zawie
rała  w jego imienitf s tosunki  i rozdawała  nawet  pieniądze pod pozo
rem , że pochodzą od Diego. Nikt  pewno ,  znający ducha armii  au-  
stryackiej  niepotrzebuje wcale zapewniać,  ze porucznik Stra t imirovic 
z słusznem oburzeniem zaprzeczy ł  wszelką s tyczność  z t ą  p a r t y ą , i 
że r ząd cesa rsk i  j e s t  najzupełniej przekonany o wierności  i lojalności 
tego walecznego oficera. (L I.)

T u rcy a .
(Zm iana m inistrów . — Smutny stan finansów . —  W iadom ości p otoczn e.)

Pruska Gazeta zawiera następujące doniesienie z Kons tan ty
nopola z  27.  s ierpnia:  W  wyższych sferach tureckiego  rządu zasz ła
znowu zmiana urzędników.  Kap uda n-b as za , Sulejman Basza  , zos ta ł  
uchylony,  i natomiast  mianowany członkiem najwyższej  rady.  Je s t -  
to rodzaj  n ie ł a s k i , t e raz dość zwyczajnej  i zastępującej  miejsce da 
wniejszego sznurka jedwabnego.  W miejsce Sulejmana Baszy  zos ta ł  
ministrem wojny Mehmet A li B a sza , szwagier  su ł t ana ,  k tóry nie
dawno wystąpi ł  był  z tego u r z ę d u ; piastował  on już  dawniej urządj naczel-  
nego adm i r a ła ,  i znany j e s t  za człowieka dumnego i s t ronnika par tyi



wojennej.  Również lpusiał t akże  i minis ter  finansów Hulet E ffend i 
ustąpić miejsca Nafizoioi B a s z y , dyrek to rowi dobroczynnych zak ła 
dó w ,  i natomiast  objął  jego  posadę.  Nafiż Basza  był  już  kilka razy 
minis trem f inansów,  i za każdym razem osuwano go znowu od tej 
posady  jako  podej rzanego o t rwonienie funduszów; znany j e s t  jako 
fana tyk ,  lecz z resz tą  posiada w zawodzie swym pot rzebne  zdolności .  
J e szcze  p rzedwczoraj  odczytano suł t ąński  hat i sze ry f  w tym względzie,  
a to  p rzy  zachowaniu zwycza jnych podczas  podobnych sposobności  
ceremonii .  Powód do tych  zajść ł atwo sobie wyt łumaczyć.  Zeszłego 
tygodnia  miała część  floty wypłynąć do arch ipelagu ;  wszys tko już 
było przygotowano  do jej odbicia , i czekano tylko jeszcze na pie
niądze dla wypłacenia żołnierzom okrę towym dwumiesięcznego żołdu.  
Wt em oświadczył  minister  f inansów,  że t ak  znacznej  sumy nie może 
w tej  chwili ze ska rbu  się po zb yw a ć ,  a f lota ,  k tórej  za łoga mocno 
się zn iechęc i ł a ,  zos tał a w porcie.  Gniew suł t ana zwróci ł  się przeto 
p rzeciw ministrom marynark i  i f inansów,  i t ak obydwa ci urzędnicy 
padli  ofiarą s tos un ków ,  k tó r e  do nierównie większych j e szcze  mogą 
doprowadzić  zawikłau.  Kasy  suł t ańskie wypróżniają  się z każdym 
dniem co raz więcej ,  i t ak n. p. odłożono znów na później założenie 
od tak dawna p ro jek towanego banku  tu re c k ie g o ,  bowiem rząd nie 
j e s t  w stanie dosta rczyć w tej  chwili sum , z któreini  przystąpić ma 
do pomienionego przedsięb ier stwa.  —  Francusk i  inżynier  Degoussee 
k tó rego  tu powołano do urządzenia studzien ar tezyjskich  oświadczył,  
że studnie takie  nazbyt  są kosz tow ne ,  a p rzy ten.  j ednak  bynajmniej  
n i edos ta t eczne ,  i że zbudowanie wodociągów a szczególnie zmiana ry-  
new blaszanych na lane z żelaza za radzi łoby zupełnie b rakowi  wody.  
P r z e d  rozpoczęciem jednak tego dzieła  żądał  zal iczki ,  i to było wła
śnie powodem,  że plan jego jako niewykonalny odrzucono.  Inżynier  
t en odjechał  więc z powro tem do F ra n c y i ,  a Kons t an tyn opo l , prze-  
dewszystkiem zaś P e ra  i Galata zos taną  i nadal bez dosta tecznej  
wody studziennej .  —  Zdawałoby  się na pozór ,  że powyższa zmiana 
mini st rów nie zupełnie zgadza się z kierunkiem poli tyki  R e szyd B a 
szy  , wszakże w kwestyach  powszechnej  ważności  nie odważyłby się 
żaden z mini st rów sprzeciwiać zdaniu wszechmożnego wezyra 
wie lkiego ,  —  jak to niedawno okazało się podczas roz trząsan ia  kwe-  
styi względem wychodźców.  Niejeden bowiem,  k tó ry w domu wspo
minał  nie r az przychylnie o A us t ry i ,  nie odezwał  się podczas obrad 
i s łowem. Jeden tylko R ifa t B a sza , prezydent  najwyższej  rady 
pańs twa i dawniejszy poseł  w Wiedn iu ,  odważył  się s tawić s łabą o- 
pozycyę.  Upewniają z r e sz tą ,  że Reszyda czeka nowy dowód łaski  
su ł t a na ,  bowiem przeznacza naj s t ar szą swą córkę  za  żonę dla syBa 
wielkiego wezyra ,  —  F re g a t a  parowa  M issisip i  wysłana ze st rony 
rządu amerykańskiego  dla zabrania węg ie r sk ich wychodźców,  wpadła 
tuż p rzed samym por tem smyrneńskim na zaspę piaskową z taką 
s i ł ą ,  że aż do odejścia ostatnich wiadomości  (2 2 .  s ierpnia)  niepodo
bna j ą  było ruszyć z  miejsca mimo pomocy pięciu innych paropły-  
w ó w ,  i musiano wyładować działa i amunicyę wojenną.  ( W e d ł u g  
nowszych doniesień z 30 s ierpnia zawinęła pomieniona f regata  tegoż 
dnia do por tu w Kons tan tynopolu . )  Marynarka  amerykańska  nie od
g ry wa  szczęśliwie roli swej na wodach l ewatyńskich,  tak co do celu 
j ako  też sposobu wystąpienia.  —  Negocyacye w sprawie g robu świę
tego idą bardzo  zwolna ś ród drobnych sporów o niektóre formalności .  
Całe j edno posiedzenie przeszło tylko nad tern,  czyli do p ro toko łu  
wciągać się mają wszys tkie wnioski  wraz z ich uzasadnieuiem, lub 
tylko s t anowcze już  uchwały.  ( L .k .a . )

Chiny.
(S ta n  r z e c z y  w  południow ych Chinach.)

Ostatnie wiadomości  o stanie r zeczy w południowych Chinach 
nadesz łe  pocztą z Hong-Kong  z 23.  cz e rwca ,  zestawia dziennik Spe- 
ctator j a k  nas tępuje : „W ychodzące  na naszych s tacyach wybrzeża
chińskiego dzienniki  angielskie podawały potąd bardzo sprzeczne do
niesienia o chińskich r oz ru cha ch ,  a mianowicie co do ich ważności .  
W sz ys t k i e  zgadzają się j edn ak  na to ,  że niepokoje te rozszerzyły 
się już  bardzo znacznie i nabra ły takiego pol i tycznego znaczenia,  że 
mogą istotnie wzbudz ić  obawę ze s t rony Pekińskiego gabinetu.  —  
H ong-Kong-Register  u t r zymuje  wprawdzie ci ągle ,  że w poli tycznym 
względzie nie ma się czego ztąd obawiać,  mimo to jednak przyznaje ,  
że te roz ruchy  wpływają niekorzystnie na hande l ,  i gdyby  dłużej  
po t rwa ły,  zni szczyłyby go zupełnie w Kantonie.  Również i China- 
M ail powtarzając  ciągle,  że rokoszanie są-to tylko bandyci i despe
raci  przywiedzeni  powodzią i głodem do os ta tecznośc i ,  i że tylko 
nikczemna obojętność urzędników prowincyonalnych dozwala im t a 
kiego zbójeckiego postępowania ;  wszelakoż p rzy tacza  za razem i de 
pesze  z „Pek ińskiej  Gazety r ząd owej44 świadczące o wielkiej obawie 
Cesarza .  Dziennik „China-Mail '1 zestawia godne uwagi  porównanie 
p r z y c z y n , k tóre  dawniej  przywiodły do obalenia dynastyi  Yuen, i 
tych,  j ak ie  jej  nas tępczyn i ,  dynastyi  Manczu , upadkiem te raz zag ra 
ża ją :  „Roku  1351  (chińskiej  r achuby)  nałożył  był  Szun-Tin ,  os t a
tni monarcha z dynas tyi  Yuen, nadzwyczajne podatki  na pokr j  cie ko
sztów nowego kana łu  dla żół tej  rzeki.  Wszczę ły  się ztąd wielkie nie- 
ukontentowania ,  a j eden  z dawniejszych mini st rów udawający się za 
potomka ósmego cesa rza  z dynastyi  Su ng ,  s tanął  na czele rokoszan 
z  Szan-Tung ,  Ho-Nan i K ia ng - N an ;  inny znów insurgent  p rzy łączy ł  
się do jego sprawy i p rzyp rowa dz i ł  mu 100,000 zbrojnych ludzi. —  
Ty mczasem niepokoił  pewien okrzyczany  korsa rz  wybrzeża  Kiang-  
Nan  i Czeh-Kiang.  Dziesięć miesięcy później ogłosi ł  się był  inny 
znów rokoszanin z Hu-Kwang c e s a r z e m ,  lecz ro ku  135 5  obwołał

wspomniony ex-minister  swego syna cesa rzem w Ho-Nan.  Roku 1356  
pobił  Mogółów pod Nauking pewien młody kapłan , k tóry od 1352  
popierał  usilnie powstanie przeciw dynastyi  Yuen ; roku 135S op a
nował  miasto s tołeczne prowincyi  I Iu-Kwang , i wzmacniał  się coraz  
bardziej .  —  Nareszcie roku  1368  ogłosi ł  się kapłan ten cesarzem 
w Nankinie,  a po ucieczce ostatniego z Yucnów panował  31 lat  pod 
imieniem H ung -W u,  i zos ta ł  fundatorem dynastyi  Ming. Upadek Yue-  
nów dokonany w ciągu łat  s iedmnastu , był  skutkiem jawnej  ty r an i i ;  
przeciw familii Manczu p rzytaczają j a k  na t e raz  j edyną tylko okoli
czność i wyszukaną skargę,  że p rzed 200  laty posiadła t ron niepra
wnie.  A chociaż z resztą  okol iczność ta mogłaby obudzić w Chinach 
dość powszechny interes,  mimo to j ednak  nie było j e szcze  p rzed ro 
kiem bynajmniej  o niej mowy w obydwóch p rowincyach  Kwang,  a 
według powziętych od Chińczyków wiadomości ,  nie ma też  nic wspól
nego z teraźniejszemi  rozruchami  w południowych Chinach.  Byłoby 
to r zeczą  szczególniejszą i dziwną, gdyby fatalna żół ta r z e k a ,  nazy
wana w Chinach zwyczajnie tylko „udręczeniem kr a ju , “ s t a ł a  się 
znów mniej więcej powodem do wypędzenia obcego u z u r p a t o r a / 1

Niemniej pisze t eż i jeden z korespondentów do Daily New s 
z Hong-Kong w tern przekonaniu , że niezadługo czeka Chiny poli- 
t yczuo-rel igi jne wzburzenie  i podział  na państwo południowe i p ó ł 
nocne,  k tó rych wspólną granicą będzie zapewne żół ta  r zeka.  W s z a k 
że nie upat ruje w tein żadnej dla Europe jczyków k o r z y śc i ,  zw ła 
szcza,  że s t ronnic two p rzychodzące wówczas do s teru sp raw rzą do
wych,  byłoby więcej jeszcze dla cudzoziemców nieprzyjazne niż t e 
raźniejsze.  — Według  wiadomości wyjętych p rzez  China M ail z 
Pekińskiej  Gazety r ządowej ,  wysłano z Kantonu j ak najspieszniej  
5 0 0 0  dobranych we te ranów do zbuntowanych p r o wi nc y i , a przeciw 
rokoszanom dowódzcę wielce znakomi tego,  i okazuje s ię ,  że cesarz 
zasil i ł  z p rywatne j  swej szkatuły ska rb publiczny ogromnemi sumami,  
chcąc tym sposobem rozwinąć na większy rozmiar  ope racye  wojsko
we przeciw powstaniu.  * (P . X .)

W iadomości handlowe.
(C eny targow e L w ow sk ie  z 17. w rze śn ia .)

L w ó w , Dziś sprzedawano u nas korzec  pszenicy po 16r .30k. ;  
ży ta  l i r . ;  jęczmienia 8 r . ;  owsa 5 r .4 2k . ;  h rcczk i  1 2 r . l 0 k . ;  kartofli  
7 r .5 k . ;  — ce tna r  siana kosz tował  3 r .4 k . ;  okłotów l r . 5 7 k . ;  —  za 
sag d rzewa bukowego płacono 3 0 r . , dębowego 2 6 r . l 5 k . , sosnowego 
24r .  w. w. Ceny drobiazgowej  sprzedaży bez odmiany.

K u rs lw o w sk i,

D nia 18. w rześn ia .

Dukat h o l e n d e r s k i ......................................
D ukat cesa rsk i ............................................
Półim peryał z ł. r o s y j s k i .........................
R ubel śr . r o s y j s k i ......................................
T a lar  p r u s k i ..................................................
P o lsk i kurant i p ięciozłotów k . . . .
G alicyjsk ie lis ty  zastaw n e za  100 złr.

(K urs w ek slow y  w ied eń sk i z 14. w rze śn ia .)
A m sterdam  162%  1 ,2 . m. A u gsb u rg  117% 1. uso. Frankfurt 116%  1.2 . m. 

G enua — p. 2. m. Hamburg 172%  1. i .  n>. L iw urna 115%  p. 2. m. Londyn 11,34. 
1. 2. m. M edyolan — . M arsylia 138%  p. P aryż 139 1. Lyon — . B ukareszt  
— . K onstantynopol — . A gio dulc. ces . 22% .

gotów k ą |  tow arem  

zlr . | kr. |  z łr . | kr.

k. 5 23 5 28
V) « 5 30 5 34
Yt 9 28 9 32
n n 1 50 1 51

1 43 1 45
n 1 21 1 22
r> V 85 47 86 8

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 17. w rześn ia .

K siążę R ad ziw iłł W ilh e lm , z  Gródka. —  Hr. B aw orow sk i J ó z e f , z K o- 
pczyna. —  l ir .  C elner W o jc ie c h , z Podkam ienia. —  lir .  P o le ty łlo  S e w e r y n , z 
K orczm ina. —  Br. Briickm ann K sa w ery , z  K niczu łek . —  Br. B run ick i J a n , z 
Rudy. —  P P . Otto M ikołaj i P e tr in o , z W aszkoca . —  K om ornicki B o les ła w , 
z  Jackow ie. —  O n yszk iew icz  R om an, z Ż ółkw i. —  Papara H en ryk , do Z ubow - 
m ostów . —  T r zc iń sk i E m ilia n , z  Stryja.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
D nia 17. w rześn ia .

Hr. G olejow sk i T a d e u sz , do Z a leszczy k . — P. M oraw ski F lo r y a n , do 
Z łoczow a.

Sp ostrzeżenia, m e te o ro lo g icz n e  w© L w o w ie .
Dnia 15.  września.
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